
Przedpłata w Poznaniu: 
kwartalnie 1 markę, miesięcznie 35 fon., 

5 odnoszeniem do dorau 1 ra. 25 fen. 
SLEOPOLANIN 

A@ 104. 
wychodsi oodriennie, 

Poznań, wtorek 6 maja 1890. 
Przedpłata na pocztach: 

kwartalnie 1 markę. 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 
BEKOPISMA się nie zwracają. 

Rok 8. 

Uczmy dzieci czytać i pisa 

REDAKCYA „Wielkopolanina*: ul. Wodna nr. 22. — EKSPEDYCYA: ul. Wodna nr. 15, w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

© po polsku! weg - 
* Od ściśłejszego komitetu ra- 

tunkowego dla głodem dotkniętych 
Galicyan odbieramy co następuje: 

„Komitet ściślejszy ratunkowy ma zaszczyt 
powiadomić ninicjszem, że do dnia 1 maja włą- 
cznie na braci Galicyan złożono w kasie głównej 
u skarbnika p. dr. Buskiego wogóle 41,168,69 
mk., z których poprzednio do Lwowa wysłano 

[| 33,000 mk,, do Krakowa 1500 mk., tak że w 
| kasie pozostało 6668,69, Kwotę tę w dniu dzi- 

‚ siejszym wysłano na ręce komitetu lwowskiego. 
Datki nadesłane po dniu 1 maja r. b., stosownie 
do powziętej uchwały, przeznacza się na rzecz 
tutejszego Towarzystwa czytelni ludowych o tyle, 
o ile w 5 dniach cfiarodawcy innej dyspozycyi 
na ręce skarbnika p. dr. Buskiego nie prześlą. 

W imieniu komitetu składamy niniejszem 
serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy się 
przyczynili do ulżenia twardej doli naszych braci 
w Galicyi, a mianowicie dziękujemy ludowi na- 
szemu, który choć drobnemi składkami najwię- 
cej przyczynił się do znacznej wysokości fundu- 
szu ratunkowego. 

Poznań, 5 maja 1890. 
Fr. Dobrowolski, Dr. Buski, 

przewodniczący. skarbnik. 

M. Więckowski. Ignacy Andrzejewski. J. Kużaj. 
Fr. Krysiak. Ign. Klatecki. 

Niemcy w Rosyi. 
Do gazet angielskich donoszą z Petersbur- 

ga, że rząd rosyjski na prawdę kolonizacyą nie- 
miecką myśli uregulować osobną ustawą. Pro- 
jekt już jest wypracowany i przedłożony radzie 
ministrów. Zatwierdzenie jego nie ulega wąt- 
pliwości. Szczególniej projekt występuje prze- 

) ciw kolonistom niemieckim w południowych gu- 
berniach Rosyi, w których ludność miejscowa 
jest wypieraną przez żywioł niemiecki. 

W dalszym ciągu projektu zaznaczono, iż 
kolonistom niemieckim nie ma być wolno od cza- 

| su ogłoszenia ustawy nabywać ziemi w Rosyi; 
» również na kolonistów ma być nałożonym oso- 

bny podatek. 

Z Wurzen 
(w Królestwie Saskiem) otrzymuje „Katolik“ na- 
stępujące pismo od jednego z swych czytelników: 

„Ja już tu 3-ci rok pracuję, ale tylu Po- 
laków, jak w tym roku, to jeszcze tu nigdy 
nie było. Jestem mularzem i już tu mam zna- 
Jomos¢é, a co więcej pracuję ciągle u jednego 
mistrza, toż dzięki Bogu ze mną idzie jako tako. 
ajgorzej zrobotnikami z Galicyi, 

bo ci bracia nasi ani się rozmówić z nikim 
nie mogą; chociaż gdzie robotę dostaną, to nie 
na długo, bo się nikt z niemi rozmówić nie po- 

trafi, a niemieccy robotnicy zaraz krzyczą: raus 
mit der polnischen Bande! Praco- 
dawcy są bardzo przychylni polskie- 
mu robotnikowi. Jeżeli robotnik polski 
przyjdzie pomiędzy niemieckich, toż jeżeli wy- 
trzyma między nimi, to się aby rozmai- 
tych bezbożności nasłucha, że aż wło- 
sy ną głowie stawają, bo trzeba wiedzieć, że 
tu prawie każdy robotnik, to socya- 
lista. Tu jest bardzo wielu socyalistów, a to 
są ludzie bez Boga, drwinki sobie z wiary robią, 
w wieczność nie wierzą itp. Przy przeszłych 
wyborach, to się tu było czemu przypatrzeć, jak 
się socyaliści zwijali. Nasze miasteczko jest nie 
wielkie (trochę nad 8 tysięcy mieszkańców), a 
socyalista miał 711 głosów. Teraz zaś bardzo 
się cieszą, że w przyszłym parlamencie sami so- 
cyaliści(?) zasiędą. Jest tutaj kościół, ale 
ksiądz przyjeżdża raz na miesiąc 
z Lipska nabożeństwo odprawić, a 
katolików zbierze się każdym razem około 
150, a najwięcej Polaków, bo nie wiem, czy w 
tej podanej liczbie będzie z 20 Niemców. Ka- 
plan jest Niemiec. Ach! gdyby tu do 
nas polski ksiądz zawitał, zwła- 
szcza teraz w czasie spowiedzi 
wielkanocnej, tobyśmy wdzięczni 
mu byli do śmierci! Dużo tu nas 
mieszka z rodzinami, a najwięcej 
z Górnego Ślązkai Poznańskiego. 
Nasz kościołek jest ubogi, nie ma w nim ani 
jednego obrazu, ani chorągwi, ani organów, ani 
drogi krzyżowej. Dzieci nasze uczą się 2 razy 
na tydzień religii po polsku. 

Płaca tu jest taka: mularze 33 fen., ręczni 
robotnicy 20—25 fen. na godzinę. Cieśle i mu- 
larze pracują na 10 godzin dziennie, 

W porę. 
Nadchodzi czas majówek; — jak to pisali- 

śmy w roku ubiegłym, panują u nas w tym 
względzie wielkie nadużycia. Słusznie zupełnie 
na jednem z ostatnich posiedzeń „Jutrzenki- 
wystąpiono przeciw tym nadużyciom. Od po- 
czątku maja aż pod koniec września "Towarzystwa 
i nietowarzystwa urządzają zabawy, które bynaj- 
mniej nie są tak niewinnej natury, jak poszcze- 
gólne Towarzystwa i osoby głoszą. Z malemi 
wyjątkami kwitnie na nich w najlepsze pijaństwo, 
a szczegółów na to dość dostarczali nam kore- 
spondenci w roku ubiegłym. Szczególną zwra- 
camy uwagę Towarzystwom, ze szpetny zwyczaj 
wprowadzania uczni i niedorostków na te: zaba- 
wy, winien być zniesionym. Niedorostki żądni 
życia, prowadzą rej na tych zabawach i chociaż 
nie biorą udziału w tańcach, grach i t. P-, Za 
to kieliszki i kufle wypróżniają z całą sumien- 
nością, nie dając się wyprzedzić starszym kole- 
gom. Wiemy, że w niektórych Towarzystwach 

tutejszych jak nm. p. „Młodzieży kupieckiej" 
„Stella“ itd. zaprowadzono od lat kilku pewne 
ogranicznia, co do wprowadzania tych młodzień- 
ców ną majówki i baczną na nich rozciągają 
uwagę — ale w innych naszych Towarzystwach, 
a szczególniej na prowincyi, gdzie ,,mania ma- 
jówkowa'* przybiera coraz większe rozmiary, wła- 
śnie niedorostki hulają najwięcej i „Sposobią się 
w ten sposób na przyszłych obywateli kraju*, — 
Dalej zwracamy uwagę naszym Towarzystwom, 
iż majówki winny być oszezedniej urządzane, ko: 
szta dekoracyi ogrodu, muzyki itd. są tak zna- 
czne, iż jeżeli gra fantowa, jedyna ucieczka na 
t;ch zabawach nie dopisze kasie, towarzystwa nie- 
raz grubo dopłacać muszą. 

Na koniec zostawiliśmy sobie „kolejki; je- 
żeli gdzie właśnie, to na majówkach kwitną one 
w najlepsze; — przy bufetach roją się grona, 
które po 5 i 6 razy stawiają je — można so- 
bie wystawić nastrój serdeczny po szóstej kolejce, 
który ostatecznie prowadzi do bójki; — przy- 
kładów przytaczać nie potrzebujemy. Odzywamy 
się więc ze słowem serdecznem do wszystkich 
Towarzystw urządzających zabawy letnie, aby sta- 
rały się wyplenić ten szkaradny zwyczaj, który 
głównie doprowadza do pijaństwa, niszczy zdro- 
wie i wypróżnia kieszeń, — u nas jak wiadoma 
nigdy nie pełną. Rok bieżący niech wykaże, że 
i my umiemy się bawić skromnie i przyzwoicie 
bez używania alkoholu, 

Wiadomości polityczne, 
Berlin. Otwarcie parlamentu niemieckie- 

go nastąpi jutro o godzinie 12 w południe na 
białej sali zamku królewskiego. 

Hr. Miinster, ambasador niemiecki w 
Paryżu przybył dzisiaj do Berlina. 

Socyalno-demokratyczny poseł do parlamentu 
Kunert skazany został w sobotę we Wrocła- 
wiu na trzy miesiące więzienia za obrazę maje- 
statu. 

W Hóchst przyszło do rozruchów robo- 
tniczych. Robotnicy przeciągali przez ulice i na 
zawezwanie policyi nie chcieli ustąpić. Gdy wre- 
szcie z tłumu padł strzał, policyanci dobyli pa- 
łaszy i rozpędzili robotników. 

Właściciele fabryk żelaza w Kamienicy, 
na zebraniu odbytem w piątek uchwalili połączyć 
się w stowarzyszenie, mające obejmować wszyst- 
kich fabrykantów kamienieckiego obwodu prze- 
mysłowego. Powodem tej uchwały jest przyczyna, 
iż jednolite ich postępowanie wobec święta so- 
cyalistycznego dnia 1 maja zostało tak pomyślnym 
uwieńczone skutkiem. Stowarzyszenie kamienie- 
ckie ma się porozumieć z innemi podobnemi sto: 
warzyszeniami, celem utworzenia ogólnego związku 
niemieckiego, chroniącego przemysł od nierozważ- 
nego bezrobocia.
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Prezes rejencyi w Opolu oświadczył, iż 
wkrótce będzie zniesionym zakaz dowozu świń z 
Galicyi. 

W piątek obradowała komisya Izby po- 
selskiej nad projektem dotyczącym zużycia fun: 
duszów obrocznych. W imieniu stronnictwa ka- 
tolickiego podał członek komisyi dr. Briiel waio- 
sek, aby sejm pruski po usunięciu obecnego pro- 
jektu zawezwał rząd do przedłożenia Izbie pro-. 
jektu, na podstawie którego osoby poszkodowane 
skutkiem zaprzestania wypłacania pensyi na mo- 
cy ustawy z r. 1875 w swych słusznych prawach 
mają być wynagrodzone. Komisya odrzuciła wnio- 
sek posła Briiela 12 głosami przeciw 8. 

Naczelny dyrektor poczt dr. Stephan o- 
trzymał dłuższy urłop i wyjechał z Berlina. 

„Hamb. Nachr.* donosi, że ostatniej 
zimy doniesiono cesarzowi, iż książę Bismarck 
jest morfinistą, (to jest nadużywa lekarstwa mor- 
finy, będącego wielką trucizną i osłabiającą wła- 
dze umysłowe) i dla tego nie jest zdolaym do 
samodzieln: go myślenia. Cesarz zapytał się przy: 
bocznego lekarza księcia Bismarcka, dr. Schwe- 
ningera, czy to jestprawdą, który zapewnił go 
o bezsadności tegotwierdzenia. 

Stan zdrowia marszałka sejmu austrya- 
ckiego Smolki polepszył się znacznie, 

Zatrudnieni w rządowych warsztatach kole- 
jowych w Pradze robotnicy zaświętowali w 
sobotę. 

Rząd rosyjski zamierza powiększyć swą 
flotę na Bałtyku o kilka wojennych okrętów. 
W Petersburgu bawi obecnie zastępca jednego 
z największych warsztatów okrętowych norweg- 
skich, z którym się toczą w tym względzie ro- 
kowania. 

Minister spraw zagranicznych Giers wy- 
jechał dnis 28 zm. za granicę. 

Do gazet wiedeńskich donoszą z 
Petersburga o aresztowaniu pewnego pozasłużbo- 
wego majora i jego rodziny. Major ten miał 
zostawać w stosunkach z pełnomocnikiem woj- 
skowym pewnego mocarstwa, i z jego polecenia 
nawiązał układy z podrzędnym urzednikikiem 
sztabu jeneralnego, aby za jego pośrednictwem 
uzyskać plan mobilizacyjny armii rosyjskiej. 

Francuzka rada ministrów obradowala 
w sobotę nad tem, co uczynić w razie powrotu 
Boulangera do Francyi. — Pomimo, iż ministro- 
wie zgodzili się na to, iż powrót Boulangera 
jest nieprawdopodobaym, wydano jednak na wszel- 
ki przypadek stésowne rozporządzenia. 

Około Belfortu, fortecy położonej tuż 

« SAD WOJENNY. 
Obrazek z czasów wojen napoleońskich 

w ELiszpanii. 

(Ciąg dalszy.) 

— On niewinny, Najjaśniejszy panie! 
— Niewinny, sam przecież raport złożyłeś ? 
— Tak jest, lecz nie znałem wszystkich 

okoliczności. 
Szybko i w krótkości opowiedziałem całe 

zdarzenie w Fuentes, związki nieszczęśliwego z 
Inezą. 

Cesarz słuchał z zwykłą spokojną uwagą — 
sądziłem, że litość weszła do jego serca, zawcza- 
su cieszyłem się nadzieją ocalenia dwojga więcej 
nieszczęśliwych, niż występnych. 

Odparł mi zimno: - 
— Wyrok sądu wojennego, mówisz, zapadł? 
Wziąłem go wychodząc z sobą, będąc pra- 

wie pewnym tego zapytania; milcząc podałem go. 
Cesarz wziął pióro do ręki, na papierze 

skreślił coś: rzuciłem okiem... Dwa wyrazy tylko 
napisał, dwa wyrazy: 

„Potwierdzam. Napoleon.“ 
— Najjaśniejszy Panie zmiłuj się, pobudki... 
— Ja mam zmiłować się! pobudki, ktoreś 

mi powiedział czyż tak przeważne, abym dla nich 

sprawiedliwy kasować miał wyrok? Nie, nie, 
twój podporucznik słusznie skazanym będzie — 
jego szaleństwo, miłość ku Hiszpance, o której 

wspominałeś, weale nie zmniejszają występku, 

potrzeba przykładu. Nie pierwszy to raz ofice- 

rowie moi, szczególniej twoi rodacy, dla głupiej 

miłości zapominają o obowiązkach honoru i słu: 

żby. Bądź pan zdrów — i wyszedł do następnej 
komnaty. : 

Z fatalnym papierem w ręku pobiegłem do 

kwatery, na wschodach przecież zatrzymałem się. 

przy granicy niemieckiej, miano aresztować dwóch 
niemieckich oficerów; znaleziono przy nich karty 
sztabu jeneralnego, szkice fortyfikacyi Beltortu 
oraz plany kolei strategicznych. — Również poo 
Peroune — jak donoszą do wczorajszej „Post“ z 
Paryża — uwięziono „podejrzanego obcokrajowca * 

Paryzki sąd karny skazał 40 osób z po- 
wodu udziału w manfestacyach dnia 1 maja na 
kary pieniężne i więzienie aż do trzech miesięcy. 

W mieszkaniach rewolucyonistów w 
Lyonie znaleziono znowu materyały do wyrobu 
dynamitu jak również gotowy już dynamit. W 
Rubaix w nocy z soboty na niedzielę przyszło 
do starcia pomiędzy wojskiem a świętującymi 
przyczem kilka, osób raniono. 

W piątek wieczorem odbyła się w ILom- 
dynie wielka uczta na cześć Stanieya; udział 
w niej wziął również następca tronu angielskiego. 
Stanley wypowiedział długą mowę, w której nad- 
mienił między innemi, że wyprawa jego miała 
na celu jedynie niesienie pomocy Eminowi. 

Bezrobocie pomiędzy robotnikami w Barce: 
lonie w Hiszpanii powiększa się wciąż; re: 
wolucyoniści podburzają świętujących — kilka: 
krotnie przyszło do starcia pomiędzy robotnikami 
a policyą i wojskiem. Wojsko użyło broni, kiika 
osób zabito, wielu jest rannych. Mimo to tłumy 
krążą po okolicy i zmuszają pracujących do za- 
przestania pracy. Z tego powodu ogłoszono stan 
wojenny i sąd doraźny. 

Dwustu niemieckich pielgrzymów z Mona- 
chium i Fryburgu przybyłe w sobotę do Rzymu. 

Bezrobocie na kolejach irlandzkieh u- 
kończyło sie za staraniem Biskupa Walsha. 

W kilku kopalniach w Liege i okolicy 
wybuchło częściowe bezrobocie. — Swietujacy 
żądają ośmiogodzinnej dniówki, 

W Chicago w Ameryce bezrobocie przy- - 
biera zatrważające rozmiary; liczbę świętujących 
podają na 60,000, Kilkakrotnie świętujący na- 
padali na pracujących jeszcze i chcieli ich gwał- 
tem zmusić do zaprzestania pracy. Przy bój- 
kach ztąd powstałych raniono wielu robotników. 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
* Kwartalne zebranie „Tow. Czeladzi Krawieckiej* 

w Poznaniu odbędzie się dzisiaj w poniedziałek o 7 

wieczorem na gospodzie Szkolna ul. nr. 5. Szano- 

wnych czlonköw także chęć mających do naszego 

Towarzystwa wstąpić o jak najliczniejszy udział upr. 

Zarząd. 

— Nie sposób — jęczałem — jakże jej 
wyrok cesarski pokazać, jak wyznać, co się stało? 
zabiję ją. 

I zbudziłem jednego z oficerów, kazałem 
nieszczęsną odwieść do niedalekiego klasztoru 
benedyktynek; zaleciłem baczną straż na dzień 
następny szczególniej. 

Sam bezprzytomny, tysiącem różnorodnych 
uczuć miotany, błąkałem się po mieście, Nad 
rankiem, gdym przypadkiem obok odwachu prze- 
chodził, zaszedł mi drogę dowódzca warty. 

— Pułkowniku, cóż z naszym więźniem u- 
czynić? 

Zadrżałem: 
— Znasz wyrok — jęknąłem. 
— Więc to nieodwołalnie? 
Odpowiedź wyrwać się z piersi nie mogła, 

drżący, blady, cierpiący, znowu pobiegłem przed 
pałac. 

— Ach on człowiek przecież — szeptałem 
do siebie — ulitować się musi, powinien... 

I tak tam stałem do szóstej porannej. 

O szóstej już był ruch wielki, pułki prze- 
chodziły w porządku, wojskowe muzyki grały, 
jenerałowie i oficerowie służbowi tara i sam prze- 
biegali. Książę de Neuchautel Berthier, w świe: 
tny marszałkowski ubrany mundur, spiesząc do 
komnat cesarza, ujrzał mnie. 

— Dla Boga pułkowniku, ty znów tu. 
— Tak jest panie marszałku, 
— Chcecie rozgniewać koniecznie cesarza, 

stracić jego względy na zawsze. 

— Och wszystko dla mnie nic, nic! Obowią- 
zek zmusza mnie prosić, błagać go jeszcze raz; 
niech co chce się stanie, błagać winienem, ocalę 
go lub zginę. 

Marszałek przygryzł palce: 
-— Uparty jesteś, lecz słyszałem coś wczo- 

raj powiedział, biedny porucznik istotnie winnym 
nie jest, a przynajmniej nie tyle, aby śmiercią 

= 

* W Strzelnie, w środę, dnia 7 maja r. b. o gor - 

dzinie 11 przed południem odbędzie się w cukierni 

pana Barańskiego walne zebranie Towarzystwa Po 

mocy Naukowej imienia K, Marcinkowskiego. — 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór przewodni- 

czącego. 

mości komitetu i korespondeacye z Dyrekcyą główną. 

8) Sprawozdanie skarbnika ze stsnu kasy i listy 

członków. 4) Wnioski członków. 5) Wybór delegata | 5 

Na zebranie to zaprasza nin'ejszem Komitet. 
SRA GIA Usa WERE CSP rks DARA REZ OTOZ eR WK CZA KKCH 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
POZNAŃ, dnia 5 maja. 

* Teatr polski w Inowrocławiu. Jutro we 
wtorek komedya Przybylsk ego: „Złote góry.* 

W środę komedya z trancuzkiego: „Nerwowe Z0- 

ny.“ W czwartek operetka Szvbera: „Podróż po 

Warszawie. W sobotę dramat Juliana Mörse: 

„Ojciec Augustyn.* W niedzielę o>raz z śpie” 

wami i tańcami Walewskiego: „Hulaj dusza.* — 

W przyszły poniedziałek wyjeżdża towarzystwe do - 

Bydgoszczy, gdzie da trzy przedstawienia. : 

* Robotnik Jan Turkiewicz pcżgany nożem na 
W. Garbarach nie umarł. Jest on w lazarecie i 

zdaje się, że wyzdrowieje. : 

* Po usunięciu ks, Bismarcka od wpływów, rządy 

poszczególnych państw niemieckich ułatwiają ludno- 

ści powoli utrzymanie życia, znosząc zakazy dowozu 

wieprzowiny. I tak: kr. saskie ministerstwo zezwo- 

liło na dowóz wieprzy z Węgier do Zittau, do Dre- 

zna, i Kamienicy. Wieprze dostawiane do Zittau 

przewożą przez Reichenberg, a na miejscu, zanim się 

dostaną pod nóż, rewidowane są przez weterynarza. 

* Nowe utrudnienie paszportowe wydał rząd ro- 

syjski tem, że nakszał, iżby odtąd każdy podróżny 

przebywający nad dwa tygodnie w obrębie granic 

rosyjskich, obowiązany był przedstawić się osobiście 

i okazać paszport jeneral-gubernatsrowi tej gubernii 

w której przebywa, chociażby interesa jego i podróż — 

nie wskezywaly potrzeby przybycia do miasta gu- 

bernialnego. — Paszporty od 2 lat już tylko na pół 

roku mają znaczenie i ukaz ten przeprowadzają wła- 

dze rosyjskie z wszelką Scisloscig. 

* Komisya kolonizacyjna aby ściągnąć więcej i "I 
tak już niechętnie do nas przybywających koloni- 

stów, postanowiła ułatwić im keszta przewozu inwen- 

tarza i sprzętów i każdej rodzinie, która więcej niż _ 

800. kilometréw drogi z miejsca rodzinnego do nowej 

kolonii przebyła, postanowiła komisya zwrócić koszta 

podróży od osób oraz wydatki jakie ta rodzina po- 

niosła na ozłatę za jeden wagon pod sprzęty i t. d. 

miał chwilowe przypłacić obłąkanie — podaj mi 
wyrok sam będę prosił. 

Wziął papier z rąk moich, poszedł. 
O wpół do siódmej cesarz wyszedł przed 

pałac, przeszedł koło mnie, uśmiechnął się nieco, 
chciał coś rzec, lecz w tej chwili nadbiegł oficer 
służbowy. 

— Najjaśniejszy panie, hasło. 
I zajął się hasłem, potem z kilku wiarusa- 

mi starej gwardyi rozmawiał, potem z jenerala- 
mi co stali w pobliżu. Tak zszedł kwadrans. 
Konia mu podano, drżałem; nogę już w strzemię 
włożył, gdy wstrzymał się i zawołał: 

— Ależ byłbym zapomniał; pułkownik, dziel- 
ny protektor miłostek, niecierpliwie czeka, Ber- 
thier oddaj mi unieważnienie wyroku. Marszałek 
także zapomniał o nim i o mnie, cesarz go za- 
jął. Czem mu było ocalenie od niechybnej śmierci 
jednego człowieka — gdy rewia oczekiwała 
grzeczne słowo, miłe spojrzenie lub pochwała 
władzcy pół Europy. 

Oddał mi przecież papier. 
Szybko na odwach pobiegłem. 
— Ocale, więc go ocaliłem — szeptałem 

radośnie do siebie — jego krew nie zacięży na 
mem sumieniu, a ona! : 

— Ach ona! Ineza! — Dreszcz objął ciało, 
krew niby rozpalona lawa, bluzgala do głowy, 
do serca. 

— Ona będzie szczęśliwą, będzie jego żoną, 
gdy ja... ; 

Dzika straszna myśl rozpaczy, szału, znów 
przeleciała po głowie: 

— Oni będą szczęśliwi, będzie jej mężem, 
gdy mnie czeka sromota, hańba, gdyż ją kocham! 
Och dziesięć, pięć minut gdy się wstrzymam, 
wszystko inaczej stanie się; on zginie, ja znów 
przynajmniej nadzieję mieć mogę, że będę kie- 
dyś szczęśliwym, że będzie moją. Pięć minut. 

(Dokończenie nastąpi.) 

2) Sprawozdanie z dotychczasowych czyn- | - 
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* Dochodzi nas zapytanie, dla czego wieprzowina 

w Poznaniu po 70—80 fen. funt, a w Bsrlinie po 55 

do 60 fen.? Na to nie umiemy cdpowiedzieć; spytać 

się rzeźnika, to odpowie, że „nie nie zarabia", anieje- 

den nawet mówi, że „ze stratą sprzedaje”. 

* Pan Fr. Pajzert, sekreterz Kółka rolniczo -wło- 

ściańskiego Śremskiego donosi: „Chcąc urozmaicać 

posiedzenie postanowiłem na przyszłem posiedzeniu 

szanowni gospodarze mieć rozprawę: „Kilka uwag 

nad chowem świm* i zarazem „o wpływie saletry chi- 

lijskiej na role podczas lat suchych a mskrych.* Je- 

dna i druga rozprawa jest za mujące, na którą was 

szanowni członkowie zapraszam, abyście licznie się 

zebrali. Dalej zwracam uwagę rolnikom na to, ja- 

kim sposobem odmładzać lucernik stary, 

i nie dopuszczać na nim por: stu innych roślin. Chcąc 

stery lucernik cdświcżyć, pestępuję tak: Lucernik 

cały skopuje się widłami od gnoju, drobno wydoby- 

wając darń i rozbijsjąc ją pozostawia się tak skopany 

lucernik przez dzień cały, jeżeli pogoda sprzyja na 

drugi dzień włóczy się lucernik we wszystkich kie- 

runkach, po wiéczce wygrabia się wytrząśnięte ko- 

rzenie, a lucernik wygląda zupełnie jak świeżo zało- 

żony. Dobrze jest (jeżeli jest gnojówka) pognoić nią 

lucernik, a po pierwszym deszczu lucernik bujnie zu- 

pełnie się zazieleni i lat kilka dłużej wytrzyma. Sko- 

panie lucernika powtarzać mcżna, ile rezy pokaże 

sie darń. Roboty wspomniane powinno się zaraz z 

wiosny wykonsé nim lucerna od ziemi cdrośnie, mo- 

żna ją także po pierwszym sprzęcie wykonać. Jestto 

tami, łatwy sposób odmładzać lucernik, który po sko- 

paniu zupełnie bujnym wzrostem się odznacza. Za- 

lecam to wszystkim, którzy pozakładaue mają lucer- 

niki a przekonają się o prawdzie sami. 

* Pan Antoni Lubierski, maszynista zamieszkuje 

w Środzie. Polecam go jako rodaka panom dziedzi- 

com i gospodarzom, jako dobrego, znającego się na 

wszelkich reparacyach machin gospodarczych. Na- 

prawia on je szybko, dobrze i tanio ku największe- 

mu zadowoleniu wszystkich. — Pozwalam sobie ni- 

niejszem prosić szaaowną publiczność, aby pow; zaze 

wspomnienie zostało w pamięci i bacząc przytem na 

swoją własną korzyść wspierała rodaka w jego uczci- 

wej i rzetelnej pracy. — Kreślę się z szacunkiem 

Mateusz Gaj, gosptdarz w Kijewie p. Środą. 

* Folwark Czarnkowo, przyległy do Kurzej góry 

pod Kościanem, kupił właściciel Kurzej góry p. Chła- | 

powski od p. Schlossera za 121,500 mrk, Folwark 

ten mą okcło 30) mórg obszaru. 

* Pod Nowym Temyślem lokomotywa pociągu 

zmiażdżyła ciało kapitalisty H. z Paproci. Nie wia- 

doma, czy uległ nieszczęść u, czy zakończył życie 

samobójstwem. 

* Z Kruświcy donoszą, że tam w okolicy żyto 

skutkiem ciągłych deszczów i ciepła tak wybujało, 

a zaczyna się już wygrywać, i w wielu miejscach 

poległo, iż niektórzy rolnicy byli zniewoleni ciąć je 

na paszę dla bydła, a ziemię zorać pod wiosenny 

zasiew. ; 

* Z Kowalewa otrzymalismy list z długim opi- 

sem zatargu zięcia z teściami. Nie meżemy go umie- 

Scié, bo dotyka stosunków osobistych. Z niego tylko 

tę wywodzimy przestrogę, że rodzice wydając córki 

za mąż, nigdy nie powinni przyrzekać więcej mają- 

tku, niż istotnie dać zamyślają. Z tych niedotrzyma- 

nych obiecanek niejedno powstanie nieszczęście, nie- 

zgod3 wieczna w małżeństwie, a nieraz upadek cał- 

kowity. 

* Z Brudząd w powiecie sztumskim stawił się 

do kantonowej komisyi młodzieniec ważący 280 fun- 

tów i mający palce u nóg połączone pletwami. 

* Pod Kwidzyną we wsi Ellerwalde istniejąca spół- 

ka mleczarska podała się do konkursu. Wykazało się 

35,000 mk. długu. Kilku spólników przed katastro- 

fą oświadczyło, że ze spółki występują, ale nie za- 

stösowali się do przepisów Ściśle, przeto oświadcze- 

nie to ich będzie uważane za niebyłe i ponieść będą 

zniewoleni do spółki wszelkie straty, jakie ów kon- 

kurs za sobą pociągnie. 

* W Torunia na ostatnim sejmiku związku Spó- 

łek w jesieni połączyły się Spółki w związek rewi- 

zyjny i wybrały dyrektorem związku dr. Rzepniko- 

wskiego z Lubawy. Podano wniosek do rządu, sto- 

sownie do nowej ustawy o spółkach, o potwierdze- 

nie związku i rząd do wniosku się przychylił, po- 

twierdził związek i dyrektora, oraz nadał mu moc 

do odbywania rewizyi spółek samemu, lub też rewi- 

zorom przez niego wybranym, 

* Pod Królewcem zrobiono próbę i zasadzono 
perek japońskich, które wyrastają mniejsze niż na: 

sze, a'e za to więcej ich się nawięzuje i mają być o 

wiele smaczniejsze od naszych. 

* We wsi Kunce pod Margrabową w Prusach 

Wschodnich uderzył piorun w owczarnią, spalił bu- 

dynek, a w nim około 400 owiec, których owczarz w 

żaden sposób nie mógł z palącej się owczarni wy- 

dobyć. 

* W Berlinie, dnia 1 maja pawien garncarz był 

wezwany na Świądka w sprawie sądowej. Po ter- 

minie, gdy w kasie wypłacano Świadkom koszta, 

pyta kasyer: Jakiego pan zawodu? Jestem garnca- 

rzem. Czy pan dziś pracujesz? Nie, bo to święto 

robotnicze. 

mogę, bo pan nic nie zmudzisz, a sąd Swisdkom 

tylko za zmudy wynagradza. 

* „Fabryka aniołków." Nawzórukuty u akuser 

ki warszawskiejSkublińskiej urządzoną b, ła także i we 

Wilnie, w stol.cy Litwy, jaskinia mordów przy ulicy 

Nowogrodzkiej. W miejscu ustępowem przy czysz- 

czeniu tegoż znaleziono 6 trupów niemowląt poob- 

wijanych w płaty, czworo dziewcząt a dwoje chłop- 

ców, żydów. Lekarze stwierdzili, że wszystkie te 

dzieci na świat przyszły żywe. Podejrzenie padło na 

dwie żydówki, które potajemnie przyjmowały niemo- 

wlęta na wychowanie. Aresztowano 5 kobiet. Głó- 

wną sprawczynią tych mordów była Roza Mikłoszań- 

ska, żona doróżkarza, a pomocnicami były Itta Bekker, 

Zysla Klubt, Faiga Noskinowa z córką i Butrymań- 

ska. Noskinowa juz raz była karana za taką samą 

zbrodnię. 

* 0 targu na chmiel donoszą z Norymbergii w 

Bawaryi, że zapasy na składach wszędzie wyczerpane. 

Cena chmielu przedniego dochodziła do 85 mk. za 

średni ofiarowano 50—60, za pośledni 20—80 mk. za. 

ctr., ale sprzedający wstrzymywali się za sprzedażą. 

Usposobienie targów w całej Bawaryi ma się ku 

zwyżce cen dotychczasowych. 

* Niezwykłe wynagrodzenie za operacyą otrzymał 

profescr Fuchs we Wiedniu. Żona szacha perskiego 

Zyanet el Sultaneh miała bielmo zielone na lewem 

oku i dla tej operacyi umyślnie przybyła do Wie- 

dnia z dworem składającym się z czterech zakwe- 

fionych dam i kilkunastu dygnitarzy dworskich zło- 

żonym. Operacya trwała dwie minuty a kosztowała 

40 tysięcy florenów. Profesorowi Fuchsowi asysto- 

wali przy tej cperacyi lekarze Dimmer i Müller, a 

podjęto ją przy świetle elektrycznem. 

* Praktyczną nowość zaprowadziło ministerstwo 

austryackie handlu przy przesełaniu drobnych kwot 

pocztą. W tym celu wydawane będą odmiennego 

rodzaju karty korespondencyjne z dołączonym ku- 

ponem. Przssełając pieniądze do wysokości sumy 1 

florena kupuje się odpowiednią liczbę znaczków po- 

cztowych i tę nalepia na karte. Kupon służy do 

doniesień prywatnych. Kartę wrzuca się do skrzynki 

pocztowej, na poczcie znaczki będą odsteplowane, a 

adresat w zamian za kartę otrzymuje odpow.ednią 

gotówkę. 

* Dla Galicyan złożyli na ręce skarbnika komi- 
tetu ratunkowego p. dr. Buskiego: Za pośrednictwem 

redakcyi „Dziennika Poznańskiego" 470,49 m. Za po- 

Srednictwem redakcyi „Gazety Poznańskiej* 10 mrk. 

Za pośrednictwem „Nowin Raciborskich* ratę IV 

168,20 m. (razem z poprzedniemi ratami 163,20 mk.) 

Wiskup Kaszebski i inni 80,45 m. Za pośrednictwem 

X. Wawrzyniaka: Bol. Dutkiewicz z Góry 2 mrk. i 

X. prob. Jaskulski z Dolska 15,60 mk. Za pośradni- 

ctwem p. E. Rogalińskiego z Królikowa: hr. Skó- 

rzewski z Lubostronia 100 m., p. Ponikiewski z Chra- 

plewa 10 mk., p. Krauthofer z Labiszyna 10 mk., p. 

Rogaliński z Cerekwicy 10 mk., p. Garczyński z Za- 

łachowa 5 m., inni drobnemi datkami 10,55 mk. Za 

pośrednictwem p. dr. Holeca z Szubina 7020 mrk. 

Za pośrednictwem p. Kwaska z Żendowa 109,70 mk. 

Za pośrednictwem p. Sulerzyskiego z Górek Zagaj- 

nyck 90 mk. Za pośrednictwem p. Pieniążkiewicza 

z Wolwarku 11,10 mk. Za pośrednictwem p. Gru- 

szczyńskiego z Łabiszyna 48 mk. Za pośrednictwem 

p. dr. Kołodzieja z Barcina 21,80 mk, Za pośredni- 

ctwem p. Radzimskiego z Dobieszewa 74,45 mk. Za 

pośrednictwem p. Guttrego z Piotrkowie 55 mk, Za 

pośrednictwem p. dr. Radojew:kiego z Janówca 48,60 

mk. Za pośrednictwem p. Tschiersego z Rogowa 

15,10 mk. Za pośrednictwem p. Siuchnińskiego z 

Znina 11 mk, — Razem złożono dotąd 41168 m. 68 f. 
Z tych wysłano do komitetu centralnego ratunkowego 

we Lwowie 38000 mk. i do komitetu ratunkowego w 

Krakowie 1500 mk.; pozostaje zatem w głównej kasie 

6663 mk. 69 fen. 

* Na Galicyan. Wykaz szczegółowy składki z 
powiatu jarocińskiego, staraniem X. Fr. Sadowskiego. 

Za pośrednictwem Wielm. Pana Michalskiego z Bieź- 

dziadowa złożyli: F. Michalski 2 marki, JWP. hr. 

Górzyńska 8 mk., WP. Preibisz 2 mk., X. proboszcz 

Kempiński 5 mk., Kasper Opioła 10 fen., Agnieszka 

Włódarek 20, Maryanna Michalak 80, Waszak Tomasz 

50, Andrzej Borasiak 50, Paweł Piętka 7 fen., An- 

drzej Panczsk Im, Michalina Janowska 35, Józef Jo- 

achimiak 50, Anastazya Joachimiak 10, Franciszek 
Zdrojowy 80, Jóaefa Jaśkowiak 30, Wojciech Chwil- 

koweki 50, Maryanna Jęczak 5, Anna Joachimiak 6, 

W takim razie nic panu wypłacić nie | 

Maryanna Warzywoda 30, Maranra Nur 10, Fren- 

ciszka Filipiak 50, Wälety Jachowski 10, Franciatek 
Kaźmierczak 20, Franciszka Kruk 10, Maryanna Kaź- 

mierczak 10, Józef Jankowski 20, Agnieszka S:bezak 

: 10, Elźbieta Chwiłkowska 10, Elźbieta Nowak 5, An- 

i 
i 

tmina Wszędybył, Agnieszka Michalska po 10 To- 

masz Dopierała 30, Katarzyna Brodziak 5, Agnieszka 

Zęczsk 10, Józefa Walczak 50, Wiktorya Krzesnińska 

20, Jedwiga Walczak 10, Ignacy Kałużny 50, Józefa 
Włódarek 20, Franciszka Włódarek 10, Walentyna Wol- 

sztyniak 20, Stanisława Nowączyk 15, Antoni Andrze- 

jewski 25, Adam Andrzejewski 25, Kasper Lagoda 5, 

Maryanna Grześkowiak 20, Ludwik Łagoda, Franci- 

szek Grześkowiak po 10, Michał Kuziawiak 50, Ma- 

ryanna Defit 16, Antonina Tomczak 5, Maryanna Kto- 

sowska 10, Józefa Dąbrowska 20, Katarzyna Juszczak 

15, Konstanty Wszędybył, Jakób Dobezak po 10, Ma- 

ryanną Pena 5, Tekla Gąsiorowska 15, Małgorzata Re- 

galińska 10 fen, Walenty Włódarczak 1 mk., Kata- 

rzyna Zborowska 50, Małgorzata Nowak 15, Stanisław 

Dopieralski 50, Stefan Stankowski 25 Agata Rejmo- 

niak 25, Tekla Janowska 10, Joanna Walerska 25 f. 

Razem 26 mk. 88 fen. 

* Na Galicyan. Za pośrednictwem Towarzystwa 
przemysłowego w Gąsawie zabrano: Fr. Dąbrowski, 

Agnieszka Dąbrowska, pięcioro dzieci Dąbrowskich 

50, Ki Wrzesiński, K. Popowski, Jan Wieczorek po 

50 fen., Andrzej Stefański 10, Tomasz Wieczorek 15, 

W. Ziołecki 75, St. Paszke 40, Bachorski, M. Łuczka 

po 50, K. Gacka, W. Kwiatkowski, W. Cyprych, Zyn- 

kiewicz po 50 fan., Igaacy Wieczorak, Wiceńty Krane, 

Jan Soliński, Jan Pochowski, Andrzejczak, Agnieszka 

i Jakób Luczka, Łukasz Malak, Jan Mazany, Andrzej 

Wieczorek, Józef Warda, Stanisław Chojnacki po 1 

mr., Wojciech Szafrański. Józaf Siejkowski po 1,50 

Franciszek Superczyński 50 fen., Józef Olejniczak 50, 

Franciszka Superczyńska 25, Walenty Superczyński, 

Andrzej Różek po 50 fan., p. M. Gozimierski 3 mk., 

W. Gawroński, A. Rydlewski po 50 f, A. Szymań- 

kowski 20, 1. Nowaczyk 10, I. Sławiński 20, Fr. Ur- 

bauowska, M. Leśnik po 5, A. Sobieralski 50, I. Gram- 

za 20, M. Kulig 15, I. Kinka 50, I. Wasielewski 15, 

A. G:amza 50, S. Janowski 30 fen., Rojewski 1 mk., 

Woj. Walczak 20 fen., P. Wojcicchowski 20, J. E s- 

brener 30, F. Wojciechowska 50, M, Morawski 10, J. 

Cegielski 20, I. Grabiński 50, A. Śliwiński 25, A. 
Marciniak 80 P. Dąbrowski 80, A. Tyblewski 50 fen. 
Razem 36 mk. 60 fen. 

* Kalendarz. Wtorek 6 maja. Jana w Olelu. 

Wschód słońca © godzinie 4 minut 22, zachód o go- 

dsinie 7 minut 31. 

ELLE ET ET ATR ELT PEA 

CD REDAKCY!. 
* Panu P. D. w Kr. w odpowiedzi na zapytanie 

donosimy, że „Towarzystwo Przemysłowe* nie ma 

obowiązku meldowania na policyi zwykłych posiedzeń. 

Poznańskie Towarzystwa nie meldują, donosz3 tylko 

o jekich nadzwyczajnych walnych zebraniach, zja- 

zdach i t. p. 

VERTRETEN SYPIE AN EIA, ED 

WIADOMOSC! HANDLOWE. 
Sprawczdanie gieidewe. — Poznań, 3 maja 

4%, listy zastawne poznanskie . . . , . 101,60 w. 
3 sp listy zastawne poznańskie . . . . 99,00 , 

> listy rentowe poznańskie . . . . 108,20 „ 
MY „praskie 8'|40|ę listy zast. rycerskie. . 99,25 „ 
Zach.-pruskis 81,0], listy zastawne nowe . 99,25 „ 
Pruskie 4°, listy rentowe . . . « « „108,00 „ 
Poznańskie akcyjne stow. aprytowe . oe 00,005 
Poznański bank prowincyainy. . . . . 11450 , 
40), pożyczka niemiecka . . . . . . . 107,80 „ 
8! sól pożyczka niemiecka . 2-5 SOLO 
FÜR pożyczka pruska ukonsolidowana „ . 106,40 , 
81,0), pożyczka pruska ukoneolidowans . 101,70 „ 
81 so, obligi długu państwa pruskiego . . 9030 „ 
Austryacka renta złota. . . . . . 0 . 98450 „ 
Austryacks renta srebrną. . ao RER YF) EP 
Austryacka renta papier. keit: a CAI oS 
Austryacka renta papier. [500g] . . » x . 87,50 „ 
Polakia 59, listy zastawne . . . . . . 66,90 , 
Polskie 40) listy likwidaeyins . 63,10 „ 
Renta włoska a? ages So pate a ee 94,50 „ 
Renta węgisrska złote a oe a eye Ft Fe + 8800 
Banknoty rosyjskie za 100 rs. . . . . . 22800 4 
Banknoty sustryackie za 100 zły. . . . . 172,40 , 
Banknoty francuzkie za 100 fr. . . . . 20,95 , 

Gielda wreciawska, 2 maja. 
(Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.) 

Za 100 kilogramow. 
dobry tow. | Śred. towar | pośl. towar 

najw.| najn. | najw.inajn.|najw.) najn. 
cena | cena | cena | czna | cena | cena 
Md | Milt ZICZIEZIEZI 

Pszen. biała stara| 19|i0/18/90 | 18150] 1810 | 17/50|17|— 
Pszen. żółta stara| 19 —|18/70 | 18/40 | 18| — | 17/40 | 16/90 
Żyto. ...... « «| 17/29|17|— | 16170 | 1650 | 16/80 | 16/10 
Jęczmień. .... .| 18|—/17/80 | 15,80 | 15/86 | 14,80 | 13 
Owies. ... .. . .| 16/—/15/80 | 15/80 | 15/10 | 14/90 14/70 
Groch... .... «| 18|--|17/50 |] 1650|16— | 15| —



WIELROPOLANIN «4 

Frankfurt nad Menem, Berlin, Monachium i Hamburg. 
ZARZĄD CENTRALNY: FRANKFURT n/M. 

| Wicskie wina, będące pod król. włoską rządową kontrolą powyższego Stowarzyszenia spro- fae 
wadzane być mogą między iaremi i z handlı niżej wymienionych, gdzie dostać można szczegó- 

łowy: h censików. 

"RZA N i He odbiorze 

M Wina stołowe. o ED 
1| Vino da Pasto nr. 1 (czerwone) 1.25 110 ® 

2 do. 382 5 (lekie, przyjemne zamiast stołowych 1,25 1,10 
a 3 do. 3-0 Ę > wn Bordeavx! 1,35 1,20 

Ś 4 do. » 4 5 1,55 | 1,40 
7.| Chianti vecchio A (smak cdrebny ale nadzw. przyjemny) | 185 1,75 

8| Chianti extra vecchio , (stare, smak odrębny, dużo charakteru) | 2,55 235 

10.| Barbera ~ (nieco wytrawne) . > : 2,10 1,90 

11.| Adriatico superiore s (dość pełne, łagodnie wztrawne). 2,25 1,95 

12.| Capri rosso = (delikatne, lekie) . 5 250 2,20 

BA 13| Lacrima Cristi rosso = (nadzwyczaj del:katne lekie) 2,50 2,20 
14| Falerno ” (ogaiste} ORA JE Gee neater esee 2,45 
15.| Barolo Vecchio * (delikatne, pel bukiet., charakt. burg 3,— 279 
18.| Barolo extra % qnader delikatne, pełae bukietu, cha- 

rakter burguadzk)) a „| 459 4,19 
19.| Capri bianco białe (dość moene, zamiast franc. „Barsac“) | 2,50 2,20 
20.| Lacrima Cristi bianco  ,, (bardzo delikatne i łagodne, zamiast 

fcancuzk. „Sauternes‘ 9,75 2,45 

Dalej zwłaszcza polecenia godne dla 
s . es 

bezkrwistych i slabowitych. SR 
9.| Castelli Romani rosso, ek na ee się drogie: wink die A 

wierają"e żelazo, przyjemn. wytraw. Eooitrohsi słah „| . . 4, 
18) Castelli Romani bianco, białe (zaw. | ję er cana 

żelazo, dość mocne) 3 2 2— 

17,| Corona Elbana, czerwone (zawierające żelazo, bardzo stare) 5,— 

Wina deserowe i dla chorych 
zwracają coraz więcez uwagi na siebie z powodu gwarancyi, jakie dają pół 

zapisującemu je lekarzowi. butelki” 

2?,| Malvasia białe (nadzw. delikatne, średnio słodkie, zam. tokajsk.) | 3,50 1,85 
28.| Moscato m (delikatne, slodkie, nieco przysmaku mius:katulo- 

wego, zamiast tokajskiego . ; ; 8,50 185 
24,1 Moscato extra 5 (bardzo delikatne, pełne i słodkie, nieco przysm 

muszkatułowego, zamiast tokajskiego „| 4— 2,10 

25.| Marsala ies (lekie, nadzwyczaj przyjemne ak czyst RZ 1,10 
26 do.  vecchio 3 Ste, BEINE ska IS, 2,50 1,35 97. do en x zamiast Madery i Szery) 380 ws 

28.| Amarena czerwone (nader delikatne, średnie słodkie i pełne, zamiast 
delikatnego Portwein) : .| 3.20 1,70 

29.| Vino Chinato $ (średnio słodkie, zawiera nieco chininy) . .| 380 — 
30.| Vermouth bardzo przyjemny napój przed jedzeniem gdyż | 2,— 1,10 
31 do. extra zaostr;a apetyt i rozgrzewa, nie rozpalając) 3,— 1,60 

8 32) Cognac vecchio wyłącznie tylko palone z wina, bez wszelkiej 4,50 235 
83.1 do. extra vecchio przym.eszki esencyi, alkoholu i cukru 6,50 3,35 

Nabywać można w Poznaniu u W. F. Meyera & Co. pl. Wilhelmowski 2. 
14 

większego lub mniejszego 

sne gospodarstwo, 

zgłosi do Banku Ziemskiego, adresując tak: 

Bank Ziemski 
w Poznaniu (Posen). 

=] I) | 

Bank Ziemski 
ma na sprzedaż do wyboru w różnych stronach 
Księztwa i Prus zachodnich mniejsze i większe 
gospodarstwa w korzystnych warunkach. 4 

& 7: . 8 
a Bank Ziemski ® 

parceluje także większe i mniejsze majątki, daje 
każdemu sposobność do osiedlumia się i nabycia 

Kto więc chce kupié lub stworzy ć sobie wła” 
| 4 

swoję chce lub zmuszony jest sprzedać, niech | 

gruntu. (4857 

rósnież kto posiadłość 

HEC ee 6 
W oberży p. Bohna za Ber- 

lińską Bramą sprzedaję codziennie 

świeżo bite wieprze 
w całości lub połówkach; zarazem 
soloną słoninę i wieprzowe wę- 
dzone boczki. Na żądanie rozsy- 
Jam mój towar wszędzie. (4874 

Leon Stawowiak, 
w oberży p. Bohna Poznań III. 

Skład kelonialny 
z 2 repozytoryami jest zaraz do 
sprzedania. Gdzie? wskaże ekspe- 
dycya Wielkopol. p. nr. 4961. 

Gospodarstwo 
80 mórg ziemi w dobrem poloze- 
niu, z kompletnym zasiewem, i zu- 
pelnym żywym i martwym inwen- 
tarzem, i dobremi budynkami jest 
zaraz do sprzedania z wolnej ręki 
w Kaczanowie pod Wrześnią. 

T. Winiecki. 

Pokój meblowany 
jest zaraz tanio do wynajęcia, 

aagrobkowe kute lub lane i 

krzyże żelazne 
poleca 

T. KRZYŻANOWSKI, 
HANDEL ZELAZA, 

ulicą Szewska 17 {4764 

Soloną i wędzoną 

okrase, 
swojski smolec 

smażony i najlepszy 
stołowy poleca po naj- 

tańszych cenach 

Jl. Schwaibe 
w Kozminie. (4530 

ul. Ogrodowa 14, parter. 

Z powodu przeprowadzki 

całkowita wyprzedaż 
po znacznie zniżonych cenach. 
Fabryka obuwia, 

Nepomucen Skórnicki, 
Poznań, ul. Wodna nr. 2. 

W.Salkowska 
dawnej J EHLERT, 

ziotnik i jubiler, 
ul. Wroctawska (4943) 

i rög ulicy Gotebiej nr. 9, 
P| poleca swój skład wyrobów 

z złota i srebra po najtań- 
szych cenach; zarazem wykonuje 
nowe roboty, jako też reperacye 

A | jaknajstaranniej i w krótkim czasie. 

Kubala i Nowak, 
aj ul. Dominikańska nr. 1, polecają 

wszelkie piwa 
ma butelkach 

po cenach umiarkowanych. 

Hurtownie i cząstkowo! . 
Cygara, papierosy, turec- 

kie i ruskie tytunie, najle- 
pszą tabakę do zażywania 
poleca (4954) 
J. Lewandowski w Wrześni. 
Mileczarnia sanitarna ul. 

Podgórna nr. 12a, poleca ma- 
slamkę dia chorych, masie 
stołowe, ehieb wiejski na droz- 
dżach i śrótowy na kwas e. (4963 

Skład rzeznicki, 
z całem urządzeniem, jest zaraz 
do nabycia. Gdzie? powie ekspe- 
dycya Wieikopol. p nr 4962. 

Szuka się wydzierżawienia 

handlu kolonialnego 
z wyszynkiem w mieście lub na 
jakiej ożywionej wsi, zaraz, lub 
też pćźniej, O łaskawe oferty u- 
prasza się do eksped. Wielkopo- 
lanina pod nr. 4866. 

Sklad 
z przyległym pókojera, stósowny 
dla sprzedaży wyrobów z mięsa, 
jest natychmiast do wynajęcia 
przy ul. Podgórnej nr. 15. 
Bliższych szczegółów udzieli go- 
spodarz tamże na I piętrze. (4945 

Subjekt, 
Polak, obecnie w miejscu ze skła» 
du cygar oraz różnych drobno- 
stek, wolny od wojskowości, wła- 
dający obydwoma językami kra- 
jowemi, znający pojedyńcze pro- 
wadzenie ksążek, biegły ekspedy- 
ent, życzy sobie przyjąć odpowie- 
dnie miejsce od 1 lipca r. b. w 
handlu lub w kantorze. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje ekspedycya 
Wielkopolanina pod nr. 4956. 

©soba 
w średnim wieku, dotychczas pro- 
wadząca własne domowe gospo- 
darstwo, życzy sobie każdego cza- 
sa przyjąć miejsce gespodyni, 
tylko w domu zemożniejszym. 

Zgłoszenia nadesłać należy do 
eks;edycyi Wielkopolanina pod 
nr. 4955. 

10 lat praktyki, 
Ekonom, obecnie w milej, 
scu, kawal, 29 lat wieku, s:uka 
miejsca pod z*rząd dziedzica lub 
też pienipotenta był w renomo- 
wanym ostatnim miejscu 3 lata, 
szuką od 1 7 90. miejsca. 

Zglosz. proszę nadesł. do eksp 
Wielkopolanina pod nr. 4906. 

Zgorzelników 
żon. z dobr świad. z kaucyą 300 
do 400 rubli potrzeb. od 1 lipca 
na 1000 rbl. stałej pens, i 1000 r. 
tantyemy do Polski i do Rosy 
Kontrakt można zaraz zawrzeć. 
P. Tevssandier, W. Garbary 46, 

Kilku gorzelników 
kawal. z kaucyą 300 rbl. do Pol- 
ski na wys. pens. może się natychm, 
zgłosić do zawarcia kontraktu. 
P. Teyssandier. W. Garbary 46 I. 

Sprzedawaczka 
do handlu rzeźnickiego, obeznana 
z tym zawodem, znajdzie zaraz 
miejsce, Zglosz. przyjm eksped, 
Wielkopolanina p. nr. 4964 

Kamienica w Poznaniu w 
górnej części miasta z wjazdem i 
ogrodem, obszernem podwórzem 
jest do nabycia. Cena około 135 
tysięcy mk., wpłaty 15,000 mck. 
Reszta stała hipoteka. Dochodu 
rocznego 8,586 mk. Badarski, 
Poznań. ul. Bramkowa 11. (4952 

Subjekta 
szuka do handlu korzeni i desty- 
lacyi od 1-go czerwca rb. (4958 

A. Gremczyński, 
Nakło (Nakel), 

a a 

16%GINIA | MWK M | 

w dość znaczaem i handlowem 
mieście, gdzie się odbywa dużo 
jarmarków na konie, bydło itp. 
jest wraz z mieszkaniem pod bar- 
dzo korzystnemi warunkami do 
wydzierżawienia zaraz. (4949) 

A. Kowalski w Ostrowie. 

Pisarz gosp. 
potrzebny od 1-go lipca rb. 
Roczna pensya 300 marek. 
Kopie świadectw do Dom. 
Arkuszewo p. Gniezno. 

Pisarz gospodarcz. 
z trzyletnią praktyką, z wysłużoną 
wojskowością, lat 24 wieku, szuka 
miejsca zaraz albo od 1. 7. 90. 

Łaskawe oferty uprasza prze- 
słać pod litery A. K. Barcin 
(Bartschin, postlagernd). (4902 

Owczarz potrzeb. do niem. do- 
mu, 2 woźniców żon., 3 kucharzy 
żon., 2 kucharzy do książ. domu, 
2 służących sam., 3 gospodynie na 
osobną wieś, 2 kucharki na pens, 
220 m. Spieszne zgłosz. przyjmuje 
Zybert, Poznań, ul. Teatralna 5. 

szuka miejsca do do- 
Mularz minium, Kto? wska- 
że ekspedycya Wielkopolanina 
pod nr. 4950. 

Weznia 
do handlu kolonialnego i desty- 
lacyi przyjmie zaraz (4953 

©. Doerk, 
Mrocza (Mrotschen). 

8 czeladników Kołodziej- 
skich szuka zaraz (4944) 

BM. Elimann, Stęszewo. 

Szukam natychmiast (4959 

czeladnika i ucznia. 
E. Schmieder, 

krawiec mez i w Mog‘ nie. 

ac. ZELÓW 
Miejsce (3957 

OWCZATZA 
w Sieleu już zajęte. 
a_a ość 

Oświadczam, 'z uczeń Piotr 
Srejbrowski z Miloslawia m- 
ciekł z terminu. Proszę mu na 
moje imię nic nie dawać. 
4965) ILSKI 

UCZNIA 
szuka (4980 

E. Mruczkowski, malarz 
Grobla nr. 18. 

Uezmia, 
syna porządnych rodziców, chcą- 
cego się wyuczyć piekarstwa, 
przyjmie natychmiast (4946 

Troinski, 
piekarz w Sremie. 

Uesznia 
przyjmie zaraz (4928 

B. Wasilewski, 
mistrz szewski we Wronkach. 

Ueznia, 
syna porzgdn, rodziców przyjmie 
zaraz L. Skrzetuski, złotnik 
w Poznaniu, ul. Wodna 12. (4918 

Nakladem i drukiem Fr. Checieszyśskiege w Pozuaniu. — Bedakter odpowiedzialny Stanislaw Wegner w Poznaniu. 
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.


